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P raca Mari i R h o d e p o ś w i ę c o n a zosta ła pos tawie szlachty z w o j e w ó d z t w krakowsk iego , sandomier -
sk i ego i lubelsk iego p o d c z a s s iedmiu p ierwszych wolnych elekcj i . Bazę ź r ó d ł o w ą rozprawy s t anowią 
w y d a n e d ruk i em akta s e jmiku p roszowick iego o raz akta se jmiku lubelsk iego i opa towsk iego zna jdu -
j ące się w tzw. T e k a c h Pawińsk i ego w Bibl iotece P A N w Krakowie . D o k u m e n t a c j ę do tyczącą 
w o j e w ó d z t w a sandomie r sk i ego uzupe łn ia Au to rka rękopisami z Bibl ioteki Jagie l lońskie j i Czar tory-
skich w Krakowie . S ięgnę ła r ó w n i e ż po korespondenc ję z A r c h i w u m G ł ó w n e g o A k t D a w n y c h 
w W a r s z a w i e : A r c h i w u m Z a m o y s k i c h , Radz iwi ł łów, Potockich oraz dokona ła kwerendy w Archi -
w u m P a ń s t w o w y m w Krakowie , Bibl io tece Ossol ińskich w e Wroc ławiu i Bibl io tece Raczyńsk ich 
w Poznan iu . O d c z u w a się j e d n a k pewien brak mate r i a łów dotyczących se jmiku lubelskiego, które 
m o ż n a byłoby ewen tua ln i e uzupe łn ić a rchiwal iami z n a j d u j ą c y m i się w A r c h i w u m P a ń s t w o w y m 
w Lubl in ie . I s to tną czę ść bazy ź ród łowe j książki s t anowią diar iusze s e j m ó w k o n w o k a c y j n y c h i ele-
kcy jnych z s iedmiu ko le jnych bezkró lewi . N iema l wszys tk ie zostały o p u b l i k o w a n e drukiem bądź też 
wz ię t e z dzieł Świę to s ł awa Orze l sk iego i Re inho lda Heidens te ina . Mar ia R h o d e opar ła się również 
na o p u b l i k o w a n e j l i teraturze publ icys tyczne j z c z a s ó w interregnów. Podkreś l i ć należy, iż w pracy 
umie ję tn i e w y k o r z y s t a n o o b s z e r n ą l i teraturę p rzedmio tu z a r ó w n o po l sko języczną , j ak i w językach 
n i emieck im, f r a n c u s k i m i ang ie l sk im. 

Ramy ch rono log iczne pracy z a m y k a j ą się w latach 1 5 7 2 - 1 6 7 4 . Są to cezury t rafnie dobrane i, 
j a k s twierdza Au to rka , z a m y k a j ą okres , w k tó rym o losach polskiego tronu decydowa ła przede 
w s z y s t k i m pos tawa spo łeczeńs twa sz lacheckiego , a nie in terwencje zewnęt rzne . Układ rozprawy jes t 
c h r o n o l o g i c z n o - r z e c z o w y . Ana l iz ie poddane zosta ły ko le jne interregna, przy c z y m na jwięce j uwagi 
p o ś w i ę c o n o p i e r w s z y m d w ó m . P o s t a w a szlachty małopolsk ie j w latach 1 5 7 2 - 1 5 7 6 została ukazana 
na tle działań p o d e j m o w a n y c h p rzez ca łą sz lachtę koronną , w pozosta łych przypadkach Auto rka 
p o ś w i ę c a s w ą u w a g ę n iemal wy łączn i e sz lachcie trzech w o j e w ó d z t w małopolsk ich . Jest to pewien 
m a n k a m e n t p racy , g d y ż czyte ln ik nie m o ż e o d p o w i e d z i e ć sobie na pytanie , na ile pos tawy i działania 
p o d e j m o w a n e p rzez szlachtę m a ł o p o l s k ą były t y p o w e dla działań ca łe j szlachty, a na ile były 
cha rak te rys tyczne dla prowinc j i małopo lsk ie j . Rea l i zac ja tego postula tu wiąza łaby się j ednak z ko-
n iecznośc ią s ięgnięc ia do mate r ia łów w p rzeważa j ącym s topniu a rch iwalnych . 

Każdy z rozdz ia łów poświęcony bezkró lewiu składa się ze s tałych e l emen tów. I tak Au to rka 
przeds tawia sy tuac ję po l i tyczną z a r ó w n o wewnę t rzną , jak i zewnę t rzną poprzedza j ącą in ter regnum, 
o m a w i a z jazdy sz lacheckie p o p r z e d z a j ą c e se jm k o n w o k a c y j n y , przebieg konwokac j i , se jmiki pokon-
w o k a c y j n e , s e j m e lekcy jny , se jmik i i z jazdy poe lekcy jne , wreszcie uchwały s e j m i k o w e w sprawie 
o b r o n y , f i nansów i sys t emu organizac j i s ądownic twa . Należy przy tym podkreś l ić szczególne zain-
te resowanie Au to rk i sp r awami s ą d ó w kap tu rowych . D o k o n u j e ona zawsze anal izy składu o s o b o w e g o 
pod w z g l ę d e m pochodzen ia spo łecznego , wyznan ia , s p r a w o w a n i a lub nie funkc j i u rzędn iczych , 
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wreszc ie śledzi późn ie j sze kariery sędz iów kap tu rowych . Anal izy te s tanowią bez wą tp i en i a orygi-
nalny i c i ekawy wkład w rozwój po lsk ie j his toriografi i . 

W pracy zamieszczono rozdział ws t ępny , w którym Autorka d o k o n u j e ogó lne j charakterys tyki 
trzech w o j e w ó d z t w małopo lsk ich (powie rzchn ia , l iczba mieszkańców, gęs tość za ludn ien ia , g łówne 
miasta) . P rzeds tawia ich mie j sce w hierarchii w o j e w ó d z t w Rzeczypospol i te j O b o j g a N a r o d ó w . 
Ana l i zu je stan pos iadania szlachty ś rednie j i magnater i i w Krakowsk iem, S a n d o m i e r s k i e m i Lubel-
sk iem. S twierdza p rzewagę szlachty ś rednie j ( 1 - 5 wsi ) w Krakowsk iem, j e j w z g l ę d n ą p rzewagę 
w Sandomie r sk i em i d o m i n a c j ę magnater i i w Lube l sk iem. Pon ieważ jednak Mar ia R h o d e przyjęła , 
o d r z u c o n e j u ż p ropozyc je W a c ł a w a Urbana z 1954 r. okreś la jące dz ies ięc iowioskową pos iad łość j a k o 
m a g n a c k ą , o t rzymała za skaku j ące niekiedy wynik i . I tak zgodn ie z tymi kryter iami o d 5 0 do 7 0 % 
ziemi w w o j e w ó d z t w i e lubelskim mia łoby na leżeć do magnater i i (s. 14) ' . Konsta tac ja ta s tawiałaby 
Lube l szczyznę na s a m y m szczyc ie hierarchi i te ry tor iów o p a n o w a n y c h bez reszty p rzez rody mag-
nackie . N a szczęśc ie j e d n a k Au to rka nie jes t zwo lenn iczką doszuk iwan ia się wszędz i e ol igarchi i 
m a g n a c k i e j i ana l izu jąc akta se jmiku lubelskiego, nie dos t rzega zależności t amte j sze j szlachty od 
m a g n a t ó w . Mar ia R h o d e zna zresz tą dyskus ję , j aka toczy się od dawna w polskie j h is tor iograf i i na 
temat magnater i i i j e j roli po l i tyczne j w Rzeczypospol i t e j , t rudno też j ą winić za p r z y j m o w a n i e 
kryter ium W . Urbana , skoro wie lu polskich h i s to ryków, szczególnie z a j m u j ą c y c h s ię se jmikami 
ma łopo l sk imi , powtarza w swych pracach o w e propozyc je 2 . Autorka w tej części pracy opiera się 
n iemal wy łączn ie na l i teraturze p rzedmio tu , stąd też niekiedy j e j konsta tac je budzą p e w n e zaskocze-
nie. I tak za Z o f i ą T r a w i c k ą s twierdza , że w w o j e w ó d z t w i e sandomiersk im były za ledwie trzy rodziny 
magnack ie : Z b o r o w s c y , Ta r łowie i Oleśn iccy , umknęl i j ednak j e j u w a d z e tacy przeds tawic ie le 
magnate r i i , j ak S z a f r a ń c o w i e , Osso l ińscy , T a r n o w s c y czy L igęzowie (s. 15). T r u d n o też się zgodz ić 
z twie rdzen iem, iż w w o j e w ó d z t w i e sandomie r sk im była większa l iczba u rzędów s ą d o w y c h niż 
w k rakowsk im i z p rzeświadczen iem z tej przes łanki w y n i k a j ą c y m , że prest iż k rakowsk ich sędz iów, 
p o d s ę d k ó w i pisarzy z iemskich by ł większy niż ich ko l egów w sąs iednim w o j e w ó d z t w i e . W rzeczy-
wis tości b o w i e m prest iż ten musia ł być podobny , skoro w obu w o j e w ó d z t w a c h były d w i e hierarchie 
u r zędów sądowych , w K r a k o w s k i e m : k rakowska i za torska , a w Sandomie r sk iem: s a n d o m i e r s k a 
i s tężycka. I n n y m przyk ładem b ł ędnego w n i o s k o w a n i a jes t p rzekonanie Autork i , iż b i skup krakowski 
m ó g ł uczes tn iczyć w ob radach se jmiku opa towsk iego , g d y ż b i skups two k rakowsk ie mia ło wie lk ie 
dobra w w o j e w ó d z t w i e s andomie r sk im (s. 15). 

Za s łuszne należy uznać p rzekonan ie Mari i R h o d e o znaczeniu p ie rwszego bezkró lewia dla 
w y p r a c o w a n i a mode lu i wzoru dzia łania podczas nas tępnych in terregnów, w chwili śmierc i os ta tnie-
g o Jag ie l lona nie istniały b o w i e m j e szcze żadne zasady regu lu jące f u n k c j o n o w a n i e pańs twa w okres ie 
bezkró lewia . 

Au to rka p rzeds tawia in te resu jącą e w o l u c j ę pos taw szlachty małopolsk ie j w latach 1 5 7 2 - 1 5 7 4 . 
P o c z ą t k o w o w e wszys tk ich trzech w o j e w ó d z t w a c h w y k a z y w a n o dużą dozę zaufan ia do własnych 
sena to rów, w i d a ć też by ło brak chęci do n a w i ą z y w a n i a kon tak tów pol i tycznych p rzek racza j ących 
g ran ice Małopo l sk i . Kry tyczn ie ocen iano przede wszys tk im działania sena to rów wie lkopo l sk ich . 
J e d n a k j u ż pos t anowien ia z jazdu knyszyńsk iego ( s i e rp ień -wrzes ień 1572), b ę d ą c e g o przec ież g łów-
nie dz ie łem sena to rów ma łopo l sk ich , napotka ły nie ty lko na opór Wie lkopo lan , którzy widziel i w nich 
p róbę dokonan ia sepa ra tys tyczne j e lekcj i króla , ale s p o w o d o w a ł y również n iechęć Ma łopo lan do 
własnych „starszych b rac i " i skłoni ły ich do szukania kontaktu ze sz lachtą wie lkopo lską . Od tego 
m o m e n t u t rudno d o p a t r y w a ć się większych różnic w pos tawie szlachty wie lkopolsk ie j , ma łopo l sk ie j 
czy ruskiej . W s p ó l n e s ta ło się dążen ie do zapewnien ia pańs twu integralności , dop rowadzen i a do j a k 
na j szybsze j e lekcj i i zapewnien ia w p ł y w u szlachty na w y b ó r now ego króla. I s to tnym w k ł a d e m 
Małopo lan w rozwiązan ie kryzysu s p o w o d o w a n e g o kró tkowzroczną i w y j ą t k o w o n i eudo lną po l i tyką 
senatu były obrady w s p ó l n e g o z jazdu ca łe j szlachty małopolsk ie j w r a z z senatorami w Os ieku . 

1 W. Urban, Skład społeczny i ideologia sejmiku krakowskiego w latach 1572-1606, KH 44, 1953, 3, 
s. 314. 

2 W. Śladkowski, Skład społeczny, wyznaniowy i ideologia sejmiku lubelskiego w latach 1572-1648, 
„Annales Universitatis Mariae Curie-Skłodowska", Sectio F, vol. 12, 1957, s. 137; K. Przyboś, A. Wala-
szek, Reprezentacja sejmowa województwa krakowskiego w XVII wieku, SH 20,1977, s. 381; Z. Trawicka, 
Sejmik województwa sandomierskiego w latach 1572-1696, Kielce 1985, s. 11. 
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3 październ ika uczestnicy z jazdu wezwal i p rymasa Jakuba Uchańsk iego i marsza łka wie lk iego 
ko ronnego Jana F i r le ja do w s p ó l n e g o ustalenia terminu elekcj i . N iewątp l iwie ty lko na skutek nacisku 
szlachty ma łopo l sk ie j i wie lkopolsk ie j dosz ło do w s p ó l n e g o z jazdu sena torów w Kaskach , który 
uchwali ł ogólnie zaakcep towany termin se jmu k o n w o k a c y j n e g o , na k tórym miano w r a z z posłami 
sz lacheckimi usta l ić czas i mie jsce elekcj i . Autorka słusznie uważa , że w Kaskach sena to rowie pod 
pres ją szlachty ż ą d a j ą c e j udziału w p o d e j m o w a n i u decyzj i nie odważyl i się na s amodz ie lne wyzna -
czenie terminu w y b o r u króla. Szlachta małopolska , podobnie zresztą j ak bracia z pozos ta łych pro-
wincj i , z wie lką n i eu fnośc i ą przyjęła p ropozyc ję zwołan ia nowe j instytucji , j a k ą był s e jm konwoka-
cy jny . Se jmik i ma łopo l sk ie , p ro tes tu jąc przec iw ograniczeniu reprezentacj i w o j e w ó d z k i e j do dwóch 
pos łów, z a d e c y d o w a ł y o przysłaniu trzech reprezentan tów, w rzeczywis tości z P r o s z o w i c przybyło 
ich pięciu! N a se jmie k o n w o k a c y j n y m Małopo lan ie zachowywal i się z w y j ą t k o w y m dys tansem 
w o b e c wszelkich p ropozyc j i senatorskich wykracza jących poza wyznaczen ie czasu i mie j sca elekcj i , 
nie chciel i nawet uczes tn iczyć w obradach s e j m o w y c h komisj i . W y j ą t k o w ą pos tawę za ją ł p o s e j m o w y 
se jmik p roszowick i , który nie chcąc zaakcep tować uchwał konwokac j i , z wy ją tk i em te rminu i mie jsca 
e lekcj i , n ie zgodz i ł s ię również na ob la towanie konfederac j i wa r szawsk ie j ( o b l a t o w a n o j ą dopiero 
16 V I I 1573). 

Dla ewoluc j i po l i tyczne j szlachty małopo l sk ie j charakterys tyczny jes t też j e j s tosunek do 
prob lemu elekcji v i r i t im. W przec iwieńs twie do szlachty che łmsk ie j czy bełskie j Ma łopo lan i e nie 
interesowali się p o c z ą t k o w o tym zagadn ien iem. Dopie ro na g r u d n i o w y m z jeźdz ie w Wiś l icy , pod 
w p ł y w e m kryzysu zaufan ia do własnych sena to rów, wz ię to pod u w a g ę p o m y s ł j a z d y na e lekc ję 
vi r i t im. Jednak pe łna akcep tac ja nastąpiła dop ie ro po se jmie k o n w o k a c y j n y m . D o d a ć m o ż n a , że 
Małopo lan ie nie znaleź l i s ię również wśród p ion ie rów zawiązywan ia konfede rac j i kap tu rowych . 
Pozwol i l i się z d y s t a n s o w a ć sz lachcie ruskiej , wie lkopolsk ie j i mazowieck ie j 3 . Swois ty konse rwa tyzm 
pos taw małopo l sk ich wyrazi ł się w braku akceptacj i uchwa ł poda tkowych se jmu k o n w o k a c y j n e g o . 
M i m o iż sze reg s e j m i k ó w , j ak : Środa , Ł ę c z y c a czy Szadek wyraz i ło z g o d ę na poda tk i s e j m o w e , 
sz lachta k r akowska była im p o c z ą t k o w o przec iwna . T r u d n o j ednak z a a k c e p t o w a ć twierdzenie 
Autork i , że s e jmik proszowicki nie pozwol i ł w ó w c z a s na podatki (s. 73 /74) , sko ro pod w p ł y w e m 
pos łów s ieradzkich, którzy opowiedz ie l i o uchwaleniu przez ich se jmik p o b o r ó w , sz lachta k r akowska 
zmien i ła zdanie 4 . 

Szlachta ma łopo l ska , po okres ie pewne j bierności i braku zdecydowan ia , w łączy ła się ak tywnie 
do działań pol i tycznych w czas ie bezkró lewia , da j ąc m o m e n t a m i przykłady nowa to r sk i ego sposobu 
myś len ia . P r z e j a w e m tego m o ż e b y ć choc iażby sandomie r ska interpretacja kon fede rac j i warsza-
wsk ie j , rozc iąga jąca dobrodz ie j s two tolerancj i re l ig i jnej na wszys tk ie s tany. 

W trakcie II bezkró lewia , z a p o c z ą t k o w a n e g o uc ieczką króla Henryka , M a ł o p o l a n i e przejawial i 
od począ tku dużą ak tywność . Se jmik i proszowicki , opa towski i lubelski j u ż w lipcu 1574 r. zaa tako-
wa ły sena to rów, którzy na jba rdz ie j przyczyni l i s ię do wyboru Francuza na tron polski . Ude rza ło to 
boleśnie w sena to rów małopolsk ich szczególn ie ak tywnych w oboz ie Wa lezego . P o w o ł a n e j edno-
cześnie sądy kap tu rowe zaczęły dz ia łać j ako j edne z p ierwszych w pańs twie (27 l ipca także w o j e w ó -
dz two wo łyńsk i e powoła ło kaptur) 5 . N a se jm k o n w o k a c y j n y w e wrześniu 1574 r. se jmik i p roszowicki 
i opa towsk i przysła ły po 3 0 pos łów. Forsowal i oni pogląd , że król przez s w ą uc ieczkę z ł amał p rawo 
i stracił t ron. K o m p r o m i s przyję ty na konwokac j i , da jący Wa lezemu czas na powró t do Polski do 12 
m a j a roku przysz łego , był zdan iem Autorki g łównie zas ługą szlachty małopo lsk ie j . Is to tna też była 

3 Wprawdzie szlachta krakowska i sandomierska zawiązały konfederację już 19 VII 1572, ale sądy 
kapturowe zostały powołane dopiero na zjeździe w Wiślicy 16 XII 1572. Tymczasem szlachta województwa 
ruskiego i podolskiego na zjeździe pod Glinianami 31 VII 1572 zawiązała nie tylko konfederację, ale 
i powołała sądy kapturowe, Akta grodzkie i ziemskie z czasów Rzeczypospolitej Polskiej, z archiwum tzw. 
bernardyńskiego we Lwowie, wyd. A. Prochaska, t. 20: Landa wiszeńskie, Lwów 1909, s. 3, natomiast 
większość szlachty koronnej (województwa: poznańskie, kaliskie, sieradzkie, łęczyckie, pomorskie, brze-
sko-kujawskie , inowrocławskie, płockie, mazowieckie, rawskie i podlaskie) wybrała sędziów kapturowych 
na zjeździe w Kole 15 X 1572 — ASWP, t. 1, cz. 1, Poznań 1957, s. 5. 

4 Diariusz sejmiku proszowickiego, Proszowice 2-3 III1573, w: ASWK, 1.1, s. 29. 
5 Kaptur województwa wołyńskiego i bracławskiego, Łuck, 27 VII 1574, w : A rchiwJugo-Zapadnoj Rossii 

izdawajemyj Wriemiennoju Komissijeju dla razbora driewnich aktów, cz. 2 ,1 .1 , Kijew 1861, s. 19, 29. 
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rola M a ł o p o l a n przy zawiązywan iu konfederac j i genera lne j oraz w fo r sowaniu projektu sądów 
ul t imae instat iae. 

O k r e s między s e j m e m k o n w o k a c y j n y m z wrześn ia 1574 r. a s e j m e m e l e k c y j n y m w Stężycy 
w ma ju 1575 r. ocenia Mar ia R h o d e j ako czas dominac j i pos taw pasywnych . Z j a w i s k o to t łumaczy 
w y c z e r p a n i e m się f i n a n s o w y m szlachty i j a k o niezbyt p r zekonywa jący przykład p o d a j e zgodę 
kasz te lana ma łogosk i ego , Krzysz to fa Lancko rońsk i ego , na pos łowanie do W i e d n i a pod warunk iem 
z a p e w n i e n i a mu odpowiedn ich ś rodków na pod róż (s. 92) . Jednak w ten właśn ie s p o s ó b pos tępowal i 
z awsze pos łowie Rzeczypospo l i t e j i uzyskiwal i a lbo wynagrodzen ie po powroc ie , a lbo j e szcze przed 
w y j a z d e m . Kasz te lan małogosk i w y k a z a ł w i ę c z rozumia ł ą zapob ieg l iwość . N ie w i a d o m o przy tym, 
d laczego jes t on t rak towany przez Au to rkę j a k o przedstawiciel sz lachty , a Jan Kos tka , ów czesny 
w o j e w o d a sandomiersk i , to dla o d m i a n y magna t . C z y ż b y zadecydowa ło o tym m i e j s c e w hierarchii 
u r z ę d ó w ? 

W z g l ę d n a b ie rność sz lachty ma łopo l sk ie j skończy ła się de f in i tywnie na z j eźdz i e e l ekcy jnym 
w S tężycy . Małopo lan ie , w b r e w s tanowisku większośc i p rohabsbursko nas t awionych sena torów, 
parli do s z y b k i e j e lekcj i . M i m o uzyskania poparc ia większośc i sz lachty z g r o m a d z o n e j w Stężycy 
i an tyhabsbursk ich na ogół sena to rów małopolsk ich w y b ó r króla zos ta ł od roczony . Późn ie j sze z jazdy 
szlachty k rakowsk ie j , s andomiersk ie j i lubelskie j domaga ły się, sol idarnie ze s w y m i sena to rami , j ak 
n a j s z y b s z e j e lekcj i . Krakowian ie , dla zaoszczędzen ia czasu , posunęl i s ię nawe t do wysun ięc ia 
postula tu , aby senatorzy sami wyznaczy l i czas i mie j sce elekcj i . Au to rka ten rzadko spo tykany so jusz 
z sena to rami t łumaczy w s p ó l n ą p o s t a w ą a n t y h a b s b u r s k ą . Genera ł korczyński , zwo łany na 24 s ierpnia , 
p o t r a k t o w a ł p ropozyc j ę p r y m a s a J a k u b a U c h a ń s k i e g o , aby z w o ł a ć na 3 paźdz ie rn ika nowy s e j m 
k o n w o k a c y j n y j a k o ko le jną p róbę odwlekan ia e lekcj i . Zaleci ł w związku z tym, aby k o n w o k a c j a 
t rwała n a j w y ż e j d w a dni i z adecydowa ł o wys łan iu na nią j edyn ie dwu pos łów z ca łe j Małopolsk i . 
J ednocześn i e n a w i ą z a n o kontakt z W i e l k o p o l a n a m i . N a elekcji szlachta ma łopo l ska nie przeds tawi ła 
w ł a s n e g o kandyda t a do t ronu, opowiedz ia ła się w s w e j mas ie za ob io rem Piasta. A u t o r k a podkreś la , 
ż e dla sz lachty kandyda tura Ba to rego była n iemal idealna, gdyż łączyła w sobie an tyhabsbu r skość 
i p r zychy lność Turc j i . D o d a ć m o ż e m y od s iebie , ż e w s w e j w y m o w i e była to również kandyda tu ra 
an tysena to r ska , z a p e w n i a j ą c a kon tynuac ję w Rzeczypospo l i t e j sys temu demokrac j i sz lacheckie j . 
Au to rka t ra fn ie zauważa , że p rzewaga myś len ia w kategor iach o g ó l n o p a ń s t w o w y c h i p rzezwycięże-
nie party k u l a r y z m ó w umożl iwi ły s t o s u n k o w o szybk ie zakończen ie d rug iego bezkró lewia . J ednocześ -
nie j e d n a k s i lna po la ryzac ja pol i tyczna un iemoż l iwi ł a pod jęc ie , m i m o prób, p r o g r a m u n a p r a w y 
pańs twa . 

B e z k r ó l e w i e po śmierc i S te fana Ba torego zos ta ło po t rak towane mnie j wnik l iwie i m o m e n t a m i 
zby t s c h e m a t y c z n i e . A u t o r k a s łusznie s twie rdza , ż e na p o s t a w y s p o ł e c z e ń s t w a sz l acheck iego 
w 1 5 8 7 r. zasadn iczy w p ł y w miały podzia ły po l i tyczne z ostatnich lat p a n o w a n i a króla S te fana . 
Podz iwia o n a szybkość , z j a k ą w kilka dni po śmierc i króla zebrały się se jmiki (s. 133). J ednak nie 
by ło w tym nic dz iwnego , g d y ż zebrały się w w y z n a c z o n y m przez króla terminie i miały pe łn ić 
f u n k c j ę s e j m i k ó w p r z e d s e j m o w y c h ! W y d a j e się też, że Autorka nie wie o pod ję t e j w g rudn iu 1 5 8 6 r. 
p rzez p r y m a s a S tan i s ł awa K a r n k o w s k i e g o próbie zwołan ia j e d y n i e konwokac j i sena tu bez udziału 
pos łów 6 . M a r i a R h o d e , p r zeds t awia j ąc wa lkę s t ronn ic twa Zborowsk ich ze z w o l e n n i k a m i kanclerza 
Jana Z a m o y s k i e g o na se jmie k o n w o k a c y j n y m , d o k o n u j e nie z a w s z e t ra fnych interpretacj i pos taw. 
I tak p r o p o z y c j a Marc ina Leśn iowol sk iego , kasz te lana podlask iego wysunię ta na konwokac j i , aby 
w y k l u c z y ć z obrad se jmu k o n w o k a c y j n e g o izbę poselską , t łumaczona przez A u t o r k ę j a k o niereali-
s tyczny atak sena to rów na uprawnien ia pos łów, mia ła w rzeczywistości inny charakter . O tóż kaszte-

6 Prymas Stanisław Karnkowski w uniwersale z Uniejowa z 20 XII 1586 do szlachty podlaskiej 
oznajmił, że zwołuje na 2 II 1587, w celu omówienia spraw publicznych, zjazd senatorów do Warszawy. 
Znany jest także z tego okresu uniwersał prymasa podobnej treści skierowany do szlachty kujawskiej . 
Wreszcie w liście z 2 1 1587 do Krzysztofa Radziwiłła prymas oznajmiał, że zamierzał zwołać początkowo 
tylko zjazd senatorów, „gdyż onym samym składanie elekcyjej nowego Pana wedle praw koronnych 
należy", teraz jednak widząc, że trzeba również wiele innych spraw omówić, takich jak obrona, bezpieczeń-
stwo wewnęt rzne składa sejm konwokacyjny na 2 lutego! Opór szlachty musiał być potężny, skoro prymas 
zmienił zdanie w ciągu niecałych dwóch tygodni — E. Opaliński, Elekcje wazowskie w Polsce. Stosunek 
szlachty do instytucji okresu bezkrólewia, KH 92 ,1985 , 3, s. 537-538 . 
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lan podlask i , p r zec iwn ik H a b s b u r g ó w i Zborowsk ich , p roponowa ł przede w s z y s t k i m , aby rozpocząć 
obrady i nie c z e k a ć na przybycie pos łów li tewskich i pozosta łych, którzy się spóźni l i . Popierali ten 
postula t tacy p rzec iwn icy H a b s b u r g ó w , jak marsza łek wielki koronny Andrze j Opa l ińsk i czy arcybi-
skup lwowsk i Jan D y m i t r So l ikowski . Chodz i ło o to, aby zacząć obrady przed p rzybyc iem tych 
pos łów, k tórych p o d e j r z e w a n o , że będą popierać s t ronn ic two Zborowsk ich 7 . Da l szy p rzeb ieg se jmu 
potwierdz i ł z r e sz t ą na jcza rn ie j szy scenar iusz p r zewidywany przez z w o l e n n i k ó w zmar ł ego króla 
S t e f ana . M a r i a R h o d e t rafnie z a u w a ż a , że zbo rowszczycy chcieli nadania j ak na j sze rszych kompe-
tencji s e j m o w i k o n w o k a c y j n e m u , a ich przeciwnicy parli w p rzec iwnym kie runku . Wiąza ło się to 
j e d n a k z s i łą p i e rwszych i ze s łabośc ią drugich. 

Au to rka z w r a c a uwagę , że wśród s e j m i k ó w małopolsk ich na jba rdz ie j p r o k o n w o k a c y j n y okazał 
się o p a t o w s k i . M y l i się jednak, twierdząc , że szlachta s andomie r ska na okazowan iu pod P o k r z y w n i c ą 
pos tanowi ła w y s ł a ć na e lekc ję j edyn ie swo ją reprezentac ję (s. 140). W p r o s t p rzec iwnie — uchwa lono 
j a z d ę pospol i tym ruszen iem, a n ieobecni mieli pod legać karom 8 . Poza tym, p rzeds t awia jąc przebieg 
e lekcj i , podkreś la nadmie rn i e rolę an imozj i persona lnych nak łada jących się na podzia ły pol i tyczne. 
J a k o przykład p o d a j e obu marsza łków koronnych , wie lk iego i nadwornego : A. Opa l ińsk iego i A n -
drze ja Z b o r o w s k i e g o . N i e n e g u j ą c wag i osobis tych niechęci , nie sposób nie z a u w a ż y ć , że o wie le 
w i ę k s z ą rolę o d e g r a ł y układy pol i tyczne z ostatnich lat panowan ia Ba torego , o n e przec ież określa ły , 
że nie lubiący Z a m o y s k i e g o tacy pol i tycy, jak S. Karnkowsk i , czy A. Opal iński znaleźl i s ię w j e d n y m 
oboz ie z kanc le rzem. Au to rka nie wyjaśn ia p r zekonywa jąco pos tawy szlachty na s e j m i e e l ekcy jnym. 
P i sząc o s t ronn ic twie p ias towskim uważa j e za najs i ln ie jsze , ale nie m a j ą c e w ł a s n e g o kandyda ta . 
Z w y c i ę s t w o k ró l ewicza Z y g m u n t a u w a ż a za klęskę z w o l e n n i k ó w Piasta , u t o ż s a m i a n y c h przez nią 
nas tępnie z o b o z e m neutra l i s tów. T y m c z a s e m kandydatura w a z o w s k a była przez w i ę k s z o ś ć szlachty 
t r ak towana j a k o j edyna m o ż l i w a do przyjęc ia , właśn ie j ako o d p o w i a d a j ą c a idei kró la Piasta9 . O j e j 
z w y c i ę s t w i e z a d e c y d o w a ł y również błędy pope łn iane przez ug rupowan ie Z b o r o w s k i c h . Nieśc is łe jes t 
też twie rdzen ie A u t o r k i , że po e lekcj i Wie lkopo l ska pozos ta ła wierna arcyksięc iu M a k s y m i l i a n o w i 
(s. 148), skoro j e s z c z e przed e l ekc ją p r zyna jmn ie j w o j e w ó d z t w o kal iskie by ło p r zec iwne obozowi 
Z b o r o w s k i c h , a p o e lekcj i w iększość szlachty poznańsk ie j i kal iskiej popar ła Z y g m u n t a III10 . Po-
d o b n i e nie w y t r z y m u j e krytyki ź ród łowe j kole jne s twierdzenie , opar te na badan iach Kaz imie rza 
Lepszego , że M a z o w s z e w p r a w d z i e pozosta ło wie rne Ann ie Jagie l lonce, ale sz lachta nie przybyła 

7 Wprawdzie w swym wotum 4 lutego stwierdza, iż zgodnie z prawem wyznaczenie czasu i miejsca 
elekcji może się o d b y ć bez udziału posłów, ale był to dodatkowy argument, aby tym bardziej nie czekać na 
posłów litewskich — Diariusz sejmu konwokacyjnego 1587 r., w: Dyaryusze sejmowe r. 1587. Sejmy 
konwokacyjny i elekcyjny, wyd. A. Sokołowski, Kraków 1902, „Scriptores rerum polonicarum", t. 11 (dalej: 
SSRP), s. 4, 8, 11. 

8 „Lauduni szlachty sandomierskiej na okazowaniu pod Pokrzywnicą z 8 V 1587" — BPANKr. , „Teki 
Pawińskiego" (dalej: TP) 21, k. 45v. O przyjętym przez szlachtę sandomierską obowiązku jazdy pospolitym 
ruszeniem na e lekcję przypomina wojewoda sandomierski Stanisław Szafraniec w liście z 10 V 1587 — BJ 
6862, s. 132. 

9 Świadczą o tym wypowiedzi na polu elekcyjnym. Przykładowo kasztelan sochaczewski stwierdził: 
„do królewicza JMśc i Szwedzkiego przystępuję, którego też za Piasta rozumiem n ie jedno względem matki 
j ego ale też względem matki ojca jego ze krwi polskiej" (s. 101). Podobne w tonie były wota wojewody 
inowrocławskiego (s. 99), kasztelana konarskiego łęczyckiego (s. 102). Innego rodzaju wypowiedzi 
potwierdzają, jeśli nie utożsamianie Wazy z Piastem, to co najmniej bliski związek. I tak kasztelan 
kamieniecki: „na swego zezwalał, potem na Królewicza JMści Szwedzkiego", identyczna wypowiedź 
kasztelana chełmskiego (s. 100), starosty przemyskiego, starosty ciechanowskiego (s. 104). Większość 
szlachty, która w dniu 15 sierpnia wotowała, oddała swe głosy „na Piasta albo Królewicza Szwedzkiego" 
(s. 108-118) — S S R P , t. 11. 

0 Protestacja szlachty kaliskiej przeciw okazowaniu, Środa 8 V1587, ASWP, t. 1, cz. 1, s. 45. Sejmik 
relacyjny średzki z 19 IX 1587 opowiedział się bez zastrzeżeń za królewiczem szwedzkim, zawiązano 
konfederację w j e g o obronie i uchwalono pospolite ruszenie, które miało bronić Wielkopolski przed 
wojskami arcyksięcia Maksymiliana, ibid., s. 54 -57 . 
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l icznie na se jmik i p o e l e k c y j n e " . T r u d n o się też zgodzić z oceną , że w 1587 r. ideał wo lne j elekcji 
zosta ł sp rowadzony ad absu rdum, a p o w o d e m tego były walki f rakcj i magnack i ch . Przec ież walki 
takie miały mie jsce także na dwóch p ierwszych e lekc jach , a w czasie d rug i ego interregnum elekcja 
była również p o d w ó j n a . P o w s t a j e przy tym pytanie , która f rakc ja m a g n a c k a narzuci ła sz lachcie w y b ó r 
kró lewicza szwedzk iego , skoro zborowszczycy popierali Maksymi l i ana , a sam Zamoysk i był zwo-
lennik iem kardynała Andrze ja Batorego , wzg lędn ie własne j kandyda tury do t ronu. Właśn ie dys tans 
ogó łu szlachty w o b e c na jważn ie j s zych ug rupowań podczas t rzeciego bezkró lewia z a d e c y d o w a ł 
o zwyc ięs twie Z y g m u n t a III. Kanclerz Zamoysk i przyłączył się do większośc i sz lacheckie j , a nie 
narzuci ł j e j s w o j e g o kandydata . 

Ko le jne bezk ró l ewie u w a ż a n e powszechn i e za niemal bezkonf l i k towe , ana l i zowane od s t rony 
pos tawy szlachty małopolsk ie j , ukazu je szereg konf l ik tów między sz lach tą a sena torami . I tak wo je -
w o d a krakowski Jan Tęczyńsk i z lekceważył żądanie se jmiku p roszowick iego z ma ja 1632 r. i nie 
zwo ła ł sz lachty ma łopo l sk ie j na se jmik genera lny do Korczyna . Sz lach ta k rakowska odpłac i ła się 
s w e m u w o j e w o d z i e i po raz pierwszy w dzie jach wykluczy ła go w r a z ze s tarostą k rakowsk im 
T o m a s z e m Z a m o y s k i m ze składu sądu kap tu rowego . Au to rka z a u w a ż a , że se jmiki ma łopo l sk ie 
uchwal i ły podatki j e szcze przed s e j m e m k o n w o k a c y j n y m (s. 179 n.) i widzi w tym kon tynuac ję 
z j a w i s k a w y s t ę p u j ą c e g o pod koniec panowan ia Z y g m u n t a III. W a r t o j e d n a k p r zypomnieć , że se jmik i 
z 4 V 1632 były w istocie se jmikami p o s e j m o w y m i i miały w związku z tym za twierdz ić podatki 
u c h w a l o n e na os ta tn im se jmie za życia króla. 

W e d l e oceny Mari i R h o d e szlachta mogła być zadowolona ze swych os iągn ięć na s e j m i e 
k o n w o k a c y j n y m , p r z y g o t o w a n o b o w i e m dość s tarannie egzorb i t anc je . M i m o iż nie cały p rogram 
sz lachecki zosta ł zaakcep towany na e lekcj i , to p rzygo towan ie r e fo rmy kwar ty , ugody uni tów z pra-
w o s ł a w n y m i , kompozyc j i między s tanami , usprawnienia w obradach s e j m o w y c h ocenia Au to rka 
pozy tywnie i widzi w tym realizację tych e l emen tów programu ruchu e g z e k u c y j n e g o , które do tych-
czas pozos tawały w sferze pos tu la tów (s. 193). P rzeprowadzen ie bądź p rzygo towan ie tych re fo rm 
by ło , j e j zdan i em, m o ż l i w e dzięki w y j ą t k o w e j zgodz ie co do kandyda tu ry do t ronu. E l e m e n t 
zagrożenia m o s k i e w s k i e g o zadziałał w tym wypadku s tymulu jąco . 

Bezkró lewie po śmierci W ł a d y s ł a w a IV przebiegało, zdaniem Autork i , w cieniu pows tan ia 
B o h d a n a Chmie ln i ck iego . Un iemoż l iwi ło to nie tylko p rzygo towan ie p rog ramu naprawy pańs twa , 
ale nawet pacta conven ta przeds tawione Janowi Kaz imie rzowi były powtórzen iem z roku 1632. 
Au to rka uważa pos tanowien ia z jazdu war szawsk iego , z w o ł a n e g o przez p r y m a s a Mac ie j a Łub ieńsk ie -
g o na 9 V I 1 6 4 8 za próbę odsunięc ia szlachty od w p ł y w ó w pol i tycznych w okres ie bezkró lewia i widzi 
w tym analogie do roku 1572. Nie negu jąc moż l iwośc i i takiej interpretacji , war to j ednak podkreś l ić , 
iż p ropozyc ja odbyc ia elekcji w dwa tygodnie po zakończen iu konwokac j i nie oznacza ła przec ież 
przekszta łcenia s e jmu k o n w o k a c y j n e g o w e lekcy jny , co w ięce j takie właśn ie rozwiązanie by ło 
p r o p a g o w a n e p rzez szlachtę ma łopo l ską w 1574 r. Z a r ó w n o bowiem podczas d rug iego bezkró lewia , 
j a k i zwłaszcza w 1648 r. chodzi ło przede wszys tk im o moż l iwie szybki w y b ó r n o w e g o m o n a r c h y . 

P rzeds t awia j ąc p rzeb ieg se jmy k o n w o k a c y j n e g o , Au to rka s łusznie podkreś la si lna pozyc ję 
kanc le rza Je rzego Osso l ińsk iego , przytacza j ednak n ie t rafny przykład na poparc ie s w e j tezy (s. 204 ) . 
O t ó ż podkanc le rzy koronny Andrze j Leszczyńsk i , p rzec iwnik pol i tyczny kanclerza , mus ia ł p o p r z e ć 
n o m i n a c j ę trzech reg imentarzy , która dokona ła się na z jeźdz ie w a r s z a w s k i m , g d y ż był , obok O s s o -

Sugeruje to wyraźnie umiarkowane poparcie Mazowsza dla kandydatury królewicza szwedzkiego. 
Brak jest niestety laudów większości sejmików mazowieckich z tego okresu. Zachowała się dokumentacja 
do sejmików: łomżyńskiego i generału mazowieckiego. Laudum łomżyńskiego sejmiku poelekcyjnego z 19 
IX 1587 opowiada się za Zygmuntem III. Nie mogą wprawdzie jechać pospolitym ruszeniem do Wiślicy 
z powodu „krótkości" czasu, ale uchwalają podatek i zaciągają ludzi, z którymi pojadą ich posłowie. 
Uchwałę podpisało 26 osób — T P 14, k. 43-45 . W uniwersale z 1 X 1587 Stanisław Kryski wojewoda 
mazowiecki stwierdza, że nie zdążyły się odbyć wszystkie sejmiki mazowieckie przed zjazdem wiślickim, 
przeto dla tych, którzy nie zdążyli, składa generał mazowiecki na 14 X 1587 — T P 2, k. 6 - 7 . W laudum 
generału z 14 X 1587 uchwalono pogotowie zbrojne i upoważniono wojewodę mazowieckiego do zwołania 
pospolitego ruszenia w obronie Zygmunta III. Z kolei na zjeździe pod Tarczynem z 5 XI 1587 uchwalono 
podatek 1 złotego z łanu i czopowe na zaciąg wojska dla nowego króla — T P 17, k. 28-30, 32v -35 . 
Zachowany materiał źródłowy świadczy więc o jednoznacznym i mocnym poparciu dla królewicza 
szwedzkiego. 
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l ińsk iego , uczes tn ik iem z j azdu war szawsk iego i uczes tn iczył w pode jmowan iu na nim decyzj i 1 2 . 
T r u d n o z a t e m , aby na s e j m i e k o n w o k a c y j n y m udawał , że jes t p rzec iwnik iem kon t rowersy jnych 
decyz j i w ó w c z a s zapad łych . Sz lachc ie nie uda ło się z resz tą p o d w a ż y ć nominac j i w o d z ó w armii 
ko ronne j , p rze fo r sowała za to fa ta lną decyz ję o dodan iu reg imentarzom aż 3 2 komisarzy wo jennych . 

D y s k u s y j n a jes t także interpretacja pos taw pol i tycznych na se jmie e l ekcy jnym. I tak Autorka 
s twie rdza , ż e J e r e m i Wiśn iowieck i popiera ł kandyda tu rę księcia s i edmiogrodzk iego Je rzego Rako-
c z e g o i dop i e ro po jego śmierc i przeszedł do obozu królewicza Karola Fe rdynanda (s. 210) . T y m c z a -
sem w o j e w o d a ruski był od począ tku z w o l e n n i k i e m m ł o d s z e g o kró lewicza , w p r a w d z i e — j a k pisze 
Z b i g n i e w W ó j c i k — niektóre przekazy ź r ó d ł o w e w s k a z u j ą , że móg ł c z a s o w o popierać Rakoczego , 
ale s p r a w a nie jest j ednoznaczna 1 3 . Au to rka s twierdza , że w 1648 r. sz lachta utraciła w p ł y w na 
p r zeb i eg e lekcj i , a o w y b o r z e Jana Kaz imie rza z a d e c y d o w a ł y układy między magna tami i s t anowisko 
B o h d a n a C h m i e l n i c k i e g o (s. 212 , 224) . Nie n e g u j ą c b y n a j m n i e j faktu , że w 1648 r. zmnie j szy ł się 
w p ł y w sz lachty na decyz je zapad łe p o d c z a s bezkró lewia , war to j ednak p rzypomnieć , że na p rzeb ieg 
e lekc j i mia ły w p ł y w również inne czynnik i . Ś m i e r ć księcia Rakoczego s p o w o d o w a ł a przerzucenie 
się j e g o z w o l e n n i k ó w do obozu Jana Kaz imie rza , co więce j m ł o d s z e g o kró lewicza opuści l i wszyscy 
s t ronn icy l i tewscy 1 4 . Za t em j e g o szanse , nawet i bez wywie ran ia nacisku przez Chmie ln ick iego , 
spad ły d o zera 1 5 . Z a J a n e m K a z i m i e r z e m p r z e m a w i a ł a zresztą przes t rzegana przez szlachtę t radycja 
p o w o ł y w a n i a na tron na j s t a r szego syna z m a r ł e g o króla . Jak się w y d a j e s w o j ą w z g l ę d n ą popu la rność 
z a w d z i ę c z a ł m ł o d s z y k ró l ewicz p rzede w s z y s t k i m poparc iu tych, którzy byli zwo lenn ikami rozwią-
zan ia p r o b l e m u kozack i ego na d rodze mi l i ta rnej . W p ł y w na w y n i k e lekcj i miał za tem również 
t r a d y c y j n y p a c y f i z m sz lachecki . 

A u t o r k a podkreś la d u ż ą o f i a r n o ś ć w o j e w ó d z t w małopolsk ich i ich s zybkość działania . J u ż przed 
r o z p o c z ę c i e m obrad se jmu k o n w o k a c y j n e g o zdoła ły one p rzep rowadz ić popis zac iągnię tych oddzia-
ł ó w . G o t o w o ś ć do of ia r f i n a n s o w y c h p o d t r z y m a n o podczas konwokac j i , zaś na elekcj i w o j e w ó d z t w a 
k r a k o w s k i e i s andomie r sk i e zao fe rowa ły zac iągnięc ie po 1 3 0 0 żołn ierzy , w y k a z u j ą c tym s a m y m 
n a j w i ę k s z y s topień of ia rnośc i w Rzeczypospo l i t e j . 

W p ł y w na z a c h o w a n i e się sz lachty ma łopo l sk ie j w trakcie bezkró lewia po abdykacj i Jana 
K a z i m i e r z a w y w a r ł o j e j wcześn ie j sze z a a n g a ż o w a n i e się w rokoszu Lubomir sk iego . Zdan i em Autor -
ki regal izm większośc i ma łopo l sk ich sena to rów s p o w o d o w a ł w latach 1 6 6 8 - 1 6 6 9 w y j ą t k o w o si lne 
nas t ro je an tysena torsk ie w Ma łopo l sce . Sz lachta k r akowska j e szcze przed abdykac j ą króla zawiąza ła 
k o n f e d e r a c j ę , a p r z e d k o n w o k a c y j n e se jmik i p roszowick i i opa towsk i pos tanowi ły j e c h a ć na k o n w o -
kac j ę pospo l i t ym ru szen i em, jeśl i b ę d ą próby w y b r a n i a króla bez udziału sz lachty . I s to tnym novum 
z a p r o p o n o w a n y m przez sz lachtę m a ł o p o l s k ą była t zw. przys ięga an tykorupcy jna . P rzeb ieg s e jmu 
k o n w o k a c y j n e g o w y k a z a ł t rwa łość pos taw sz lacheckich . P r z e f o r s o w a n o uchwałę o z łożeniu przysię-
gi a n t y k o r u p c y j n e j , nie uda ło się na tomias t w y k l u c z y ć z grona kandyda tów do tronu Kondeusza . 
D a l s z a r adyka l i zac ja nas t ro jów nas tąpi ła po uzyskan iu po łowicznego sukcesu na konwokac j i . S e j m i k 
gene ra lny w Korczyn ie , na k tó rym było za ledwie d w ó c h kasz te l anów, uchwali ł , że szlachta m a 
p r z y b y ć na e l ekc ję j a k o pospol i t e ruszenie , zażąda ł ogran iczen ia czasu s p r a w o w a n i a urzędu he tmań-
s k i e g o d o trzech lat o raz kontrol i izby pose l sk ie j nad r o z d a w n i c t w e m u rzędów. 

P r z y b y ł e na e lekc ję m a ł o p o l s k i e pospol i t e ruszen ie w y w a r ł o istotny w p ł y w na obrady . P o 
w y k l u c z e n i u K o n d e u s z a z g rona k a n d y d a t ó w do tronu o losie elekcji zadecydowal i , zdan iem Autorki , 
p r z y w ó d c y sz lacheccy . S z c z e g ó l n ą a k t y w n o ś ć w y k a z a ł a sz lachta s andomie r ska , k tóre j deputa t na 

12 Uchwałę zjazdu warszawskiego z 9 VI 1648 podpisali m.in.: prymas Maciej Łubieński, kanclerz 
koronny Jerzy Ossoliński, podkanclerzy koronny Andrzej Leszczyński, podskarbi nadworny koronny 
Maksymil ian Ossoliński — T P 17, k. 126v. 

13 Z. Wójcik, Jan Kazimierz Waza, Wrocław 1997, s. 48. 
14 O stanowisku Litwy świadczy fakt, że w dniu 3 X I 1 6 4 8 żaden z Litwinów nie podjął się posłowania 

w imieniu królewicza Karola Ferdynanda do stanów zebranych na polu elekcyjnym — T. Wasilewski, 
Ostatni Waza na polskim tronie, Katowice 1984, s. 64. 

15 Jak pisze Zbigniew Wójcik, przytaczając opinię Tadeusza Wasilewskiego, po przejściu litewskich 
zwolenników królewicza Karola Ferdynanda na stronę Jana Kazimierza temu ostatniemu mógł zagrozić 
w drodze do tronu jedynie Rakoczy. Śmierć księcia siedmiogrodzkiego 11 X 1648 spowodowała wzrost 
i tak dużych szans starszego królewicza — i b i d , s. 49; T. Wasilewski, op. cit., s. 61. 
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se jm e l e k c y j n y , ks iążę Micha ł Wiśn iowieck i , zosta ł obrany królem. Mar ia R h o d e sądzi , że o sukcesie 
j e g o kandyda tu ry z a d e c y d o w a ł fakt , iż młody książę był idealnym wyraz ic ie lem idei króla Piasta . 

S i ó d m e bezkró lewie up łynę ło pod znak iem zagrożenia zewnę t rznego , nas t ro jów antysenator-
skich i p ragn ien ia większośc i spo łeczeńs twa , aby nie dopuśc ić d o wyboru k tóregoś z kandyda tów 
m a g n a c k i c h . J ednak d o m i n u j ą c ą t roską spo łeczeńs twa sz lacheck iego była , zdan iem Autork i , o b a w a 
o ca łość pańs twa . K o m p r o m i s osiągnięty w 1673 r. na tak z w a n y m se jmie p a c y f i k a c y j n y m , na którym 
p rzywódcy opozyc j i z J a n e m Sob iesk im na czele pogodzil i się z królem Micha ł em, a następnie 
sukcesy h e t m a n a wie lk iego ko ronnego w wa lce z Turkami s p o w o d o w a ł y p rzewar tośc iowanie sto-
sunku sz lach ty do osoby Sob iesk iego . J u ż na s e jmie konwokacy j n y m większość pos łów małopolsk ich 
sprzec iwia ła się pos tu la towi L i twy, aby w y k l u c z y ć z kandyda tów do tronu Piasta , zaś se jmiki 
p o e l e k c y j n e potępi ły sam pomys ł takiej eksk luz j i . O wyniku elekcji z adecydowa ło , zdan iem Autorki , 
z j e d n e j s t rony n i ezdecydowan ie dyp lomac j i f rancuskie j , z d rugie j wie lka popu la rność zwyc ięzcy 
spod C h o c i m i a . 

M a r i a R h o d e n a j w y ż e j ocen ia os iągnięc ia szlachty podczas p ie rwszego in te r regnum, widzi 
w nich rezultat współdz ia łan ia ruchu sz lacheck iego z protes tantami. Powtórzen ie tego sukcesu oka-
zało się n i emoż l iwe , g d y ż p o d c z a s ko le jnych bezkró lewi była zbyt s i lna po la ryzac ja s t anowisk 
po l i tycznych ( 1 5 7 4 - 1 5 7 5 , 1587, 1669) b ą d ź zbyt wie lkie zagrożenie zewnę t r zne lub w e w n ę t r z n e 
( 1 6 4 8 m 1 6 7 3 - 1 6 7 4 ) . T y l k o w 1632 r. sy tuac ja pol i tyczna sprzyja ła realizacji pos tu la tów reformator -
skich w y s u w a n y c h p rzez szlachtę . Au to rka ocen ia o w e projekty na ogó ł pozy tywnie . J e j uznan ie 
w z b u d z a też zdo lność szlachty do s amoorgan i zowan ia się w zakres ie obrony , s ą d o w n i c t w a czy 
ska rbowośc i (od 1669 r.). Podkreś la d u ż ą o f i a rność f inansową i g o t o w o ś ć szlachty d o obrony tak 
całości pańs twa , j ak i w łasnych praw. Szlachta , j e j zdan iem, t raktowała okres bezkró lewia j ako stan 
p r z e j ś c i o w y , n a d z w y c z a j n y , który na leża ło j ak na j szybc ie j zakończyć . Stąd n iechęć d o p r z e j m o w a n i a 
w całości p re roga tyw kró lewskich , brak pewnośc i , j ak należy t rak tować uchwały s e j m ó w konwoka-
cy jnych . Z b ieg iem czasu n o w a organ izac ja pańs twa w okresie bezkró lewia upowszechn i ł a się, 
a s tosunek d o nowych instytucji zmien ia ł się w zależności od pot rzeb i okol icznośc i . 

Z w r ó c i ć też należy u w a g ę na in te resu jącą anal izę zagadnien ia s ą d ó w kap tu rowych . Autorka 
w y d o b y ł a cechy charak te rys tyczne tego s ądown ic twa , w idoczne p rzez cały ok res 1 5 7 2 - 1 6 7 4 , a także 
j e g o is to tną ewo luc j ę o rgan i zacy jną i kompe tency jną . D o stałych cech należała p rzewaga sz lachty 
ś rednie j w obsadz ie s ądów kap tu rowych , duży odse tek ludzi bez ty tułów robiących nas tępnie na ogó ł 
m n i e j s z ą lub w i ę k s z ą karierę u rzędniczą i nikły udział o sób w y w o d z ą c y c h się z magnater i i . Ewoluc j i 
pod lega ł na tomias t odse tek pro tes tan tów zas iada jących w sądach kap tu rowych . Zmien ia ł się on od 
p o c z ą t k o w e j nad reprezen ta tywnośc i aż do reprezentacj i symbol i czne j , z g o d n e j z resz tą ze s tale 
z m n i e j s z a j ą c ą się l iczbą pro tes tan tów w kraju i spadk iem ich ak tywnośc i pol i tycznej . 

W s u m i e rozp rawę Mari i R h o d e należy ocen i ć w y s o k o , j a k o istotny wkład do badań nad 
p o s t a w a m i po l i tycznymi szlachty polsk ie j . Au to rka nie sugeru je się dość p o w s z e c h n y m i sądami 
o za leżnośc i sz lachty od magnater i i , d o k o n u j e wnik l iwe j analizy s to sunków pol i tycznych w M a ł o -
polsce i w rezul tacie dochodz i do genera lne j konkluz j i o duże j samodz ie lnośc i po l i tyczne j m i e j s c o w e j 
sz lachty . P r z y t o c z o n e przez n ią przykłady p r z e k o n y w a j ą c o i lustrują tezę, że jeś l i dochodz i ło do 
wspó łdz ia łan ia między m a ł o p o l s k ą brac ią sz lachecką i senatorami , to mia ło to mie j sce w ó w c z a s , g d y 
„s ta r s i " brac ia real izowal i pos tula ty „ m ł o d s z y c h " . N a ocenę p o z y t y w n ą zas ługu je też ukazan ie 
ewoluc j i s ą d o w n i c t w a kap tu rowego , temat ten nie zos ta ł do tej pory w s p o s ó b w y c z e r p u j ą c y przed-
s t awiony p rzez po l ską h is tor iograf ię . Podkreś l i ć war to również n iewie lką l iczbę b ł ę d ó w rzeczowych . 
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